
I święto plonów

Czerwone, świetliste słońce leniwie wychyla głowę spod kołdry ziemi omiatając wzrokiem puszczańską krainę.  
Jakże niebywałe musi być jego zdziwienie, gdy  skoro świt  gdzieś za ścianą lasu słyszy ciche takty pieśni. To 
żniwiarze umilają sobie drogę przyśpiewując. Wesołe lub spokojne, a czasem wręcz nostalgiczne nuty będą 
przez nich przywoływane cały dzień, przynosząc uldze ciężkiej pracy i trosce o dobry zbiór. Dla mieszkańców 
regionu Puszczy Białowieskiej – żyjących w pełnej harmonii z naturą, sierpień był czasem intensywnej pracy w 
trakcie żniw, oprawionej magicznymi obrzędami mającymi zapewnić dostatek i ochronę. Niegdyś żniwa miały 
zupełnie inny wymiar niż współcześnie – to co dziś robią maszyny, dawniej wykonywał człowiek, a każda 
czynność miała swoją magiczno – obrzędową oprawę. Dawne tradycje żniwiarskie z całym bagażem 
obrzędowo – religijnym postanowiły przypomnieć dziewczyny z Koła Gospodyń Wiejskich Kuraszanki
. Za sprawą aktywnego Koła mogliśmy wziąć udział w zabawie wieńczącej trudy żniw, z przepiórką (po naszemu 
– perepelicą) i tradycyjnym pochodem przez wieś – tak jak jeszcze kilkanaście lat temu.  W słoneczną sobotę 31 
sierpnia br. wieś Kuraszewo miała swoje małe święto. I święto plonów przyciągnęło mieszkańców okolicznych 
miejscowości oraz regionu. Organizatorzy oraz zaproszone do współpracy instytucje i mieszkańcy nie zawiedli: 
koła gospodyń wiejskich: TeraMiśki, Mochnaczki i Berezowianki zaprosiły na poczęstunek – na stołach królowały 
regionalne przysmaki jak smalczyk, ogórki, smakowite wypieki. Na małe co nieco zaprosiły też Kuraszanki – 
aromat bigosu z kuchni polowej skusił niejednego łakomczucha. A na deser – domowe ciacho. Każdy 
zainteresowany mógł zasięgnąć informacji na stosikach KRUS i służb mundurowych – I święto plonów wsparła 
Komenda Powiatowa Policji z Hajnówki oraz placówka Straży Granicznej z Białowieży. Z kolei dzieci miały dużo 
frajdy podczas zabawy w dmuchanym miasteczku oraz w trakcie występu Teatru Sztorm ze sztuką "Szczególnie 
małe sny". Dużo śmiechu, zarówno dla małych jak i dużych uczestników imprezy, sprawiły konkursy - obierania 
jabłek i noszenia słomianych kostek. Panowie z kolei mogli popisać się krzepą podczas konkursu rzutu oponą. 

I święto plonów rozpoczął Molebeń w Cerkwi p.w.  św. Antoniniego Pieczerskiego, następnie od 14.00 
uczestników imprezy porwały do zabawy takty podlaskich piosenek. Na oryginalnej scenie (kto był ten wie o co 
chodzi :)) zaprezentowali się m.in. Żawarnki, Martyna Białowieżec, Maja Szpilko,  Czyżowianie, Werwoczki, 
Malinki, Kuranty, Orlanie i zespół Lotos.

Każdy, kto zawitał tego dnia do Kuraszewa był kimś więcej niż biernym uczestnikiem imprezy – symboliczne 
dzielenie się święconym chlebem z solą, pogaduchy na ławeczce, wspólna zabawa podczas tańców i konkursów, 
uśmiechnięte gospodynie z Kół Gospodyń Wiejskich zapraszające do degustacji i chwilę rozmowy przy bogato 
zastawionych i udekorowanych stołach – wszystkie te drobne gesty, uśmiechy i słowa sprawiły, że każdy z 
obecnych stawał się częścią wydarzenia, współtworzył imprezę. Klimat I święta plonów sprzyjał integracji, 
ogólnej wesołości i wspólnej zabawie. Zupełnie jak dawniej – gościnnym i sympatycznym Kuraszankom udało się 
odtworzyć dawną atmosferę pełną pozytywnych uczuć i szacunku do tradycji. Dziewczyny samodzielnie 
przygotowały bogatą scenografię i poczęstunek, a swoim zapałem i chęcią działania zaraziły mieszkańców wsi 
oraz zjednały przychylność instytucji i zaprzyjaźnionych przedsiębiorców. Inicjatywę wsparli: Wicemarszałek 
Województwa Podlaskiego Stanisław Derehajło, Białowieski Park Narodowy, Parafia św. Antoniego Pieczerskiego 
w Kuraszewie, Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Hajnówce, PSB Mrówka „Domlux – Market” Michał Puc, 
Agencja Ubezpieczeniowa Mirosław Borowik, Gospodarstwo Ogrodnicze Ludmiła i Jan Dmitruk z Kuraszewa, 
Gospodarstwo Ogrodnicze Halina i Jerzy Pietruczuk z Kuraszewa, Make Up Katarzyna Młodzianowska z Hajnówki, 
Radny Gminy Czyże Piotr Jańczuk, Radna Gminy Czyże Wiera Jednoczko, Anatol Kalinowski a także anonimowi 
darczyńcy za pośrednictwem platformy zrzutka.pl

Dzięki determinacji, pomysłowości i pracy wszystkich mieszkańców wsi (bo, jak podkreślają  Kuraszanki, 
impreza nie odbyła by się gdyby nie zaangażowanie i pomoc sąsiadów) na kulturalnej mapie regionu swój 
debiut miała nowa inicjatywa. O samych Kuraszankach także z pewnością jeszcze usłyszymy – ambitne 
dziewczyny nie zamierzają osiadać na laurach. Koło Gospodyń promuje tradycje kulinarne gminy Czyże podczas 
licznych festynów – dziewczyny brały udział m.in. w konkursie „Tradycyjny wielkanocny stół” w Ziołowym 
Zakątku w Korycinach i w II Ogólnopolskim Święcie „Wdzięczni Polskiej Wsi” w Kolnie – wyróżnienie jest tym 
większe, gdyż Koło Gospodyń Wiejskich Kuraszanki jako jedyna samorządna społeczno-zawodowa organizacja 
tego typu z regionu Puszczy Białowiejskiej została zaproszona do współpracy przez Organizatora imprezy. 



Kuraszanki dostały także zaproszenie do udziału w kampanii edukacyjnej „Zdrowy i aktywny senior” pod 
patronatem honorowym Wicepremiera Jarosława Gowina oraz Wicemarszałka Stanisława Derehajło, która 
odbędzie się w październiku w Kleosinie.

Tymczasem I święto plonów to już historia – ale za to jaka.  Bo i smaczna i swojska, i rozrywkowa. A przede 
wszystkim – tradycyjna. Do zobaczenia za rok!

Katarzyna Miszczuk


